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stanu sw ego, niedał sobie czasu zastanowić się nad tym , co daley 

doznać miał.

* W skroś te słowa przeięły K róla, tak w ięc daley do W eyzyra  

m ów ił; otworzyłeś mi oczy powieścią tw oią , proszę teraz d a y  mi ra­

d ę , có mam czynić, gd y ta koley na mnie przyidzie, abym iezli 

zwrócić nie m o gę, przynaym niey u lży ł srogość przyszłego mego lo ­

su. Pam iętay rzekł W e y zy r  iakeś tu w szedł, i w ied z, że  tak w yni- 

dziesz. Jeden ci tylko sposob do zapobieżenia złem u zostaie. Poki 

masz ieszcze sposobność, przesyłay na tę dziką w y sp ę , gdzie cię za- 

wiezą żyw ności dostatkiem, i tyle ile będziesz m ógł dostać rzemie­

ślników , i pom agaczow , ci tobie tym  czasem i dom zbuduią i ż y ­

wność opatrzą i grunt upraw ią, ą na ow  czas gdy tam przyidziesz, 

wszystko nietylko co do potrzeby ale w ygod y i dostatku znay- 

dziesz.

Stało się tak , a gdy wszystko w  wyspie b y ło  napogotowiu ow 

K ról zamiast iżby się |końca panowania swego lękał, czekał niecier­

pliwie na ow  czas, który go w  'dzierżeniu stałym przygotow anych 

dostatków umieści. Pow ieść takowym się obwieszczeniem k o ń czy; 

—  D obroczyńcą iest B ó g ,  sługą c z ł o w i e k ,  okręt ż y w o t  m a ­

c i e r z y ń s k i ,  rozbicie ' u r o d z e n i e ,  w yspa ś w i a t ,  przestrzegacz 

r o z u m ,  rok panowania ż y c i e ,  wyspa dzika p r z y s z ł o ś ć ,  w cze­

śnie wyprawiona i żyw ność i  sługi, d o b r e  u c z y n k i .  —


